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Kraków, sobota 29 lutego 1908 r. 


Rok XVI. 


Przed wyborami. 


Dowiedzieliśmy się niedawno, że Koło pol- 
skie jest... najpostępowszym klubem w parla- 
mencio wiedeńskim, a Świadectwo to wysta- 
wione zostało kołu przez polityka, który do- 
tychczas wygłaszał wprost przeciwne zapatry- 
wania. Dr. Adolf Gross głosił dotychczas przy 
każdej sposobności, że koło polskie jest re- 
skcyjnem, klerykalnem, szlacheckiem, rządo- 
wem i w ogóle ogniskiem wszelkiej antypo- 
atępowej agitacji... Cóż spowodowało tak grun- 
towną zmianę opinji dra Adolfa Grossa? Oto 
ton słynny z niezawisłości mąż stanu Kazi- 
mierza i Stradomia, pokalikowawszy cokolwiek 
na organach wiedeńskiej polityki przekonał 
się, że na tym klasycznym gruncie żydowskie- 
go liberalizmu, poseł żydowski nie ma się gdzie 
przytulić. Wszystkie kluby parlamentarne 
niemieckie i słowiańskie są obecnie „juden 
rein“, — a tylko jedne jedyne Koło polskie 
przyjęło na swoje łone cały szereg żydów. To 
dopiero otworzyło mu oczy. Przewidział, nawrócił 
się i przemówił nowym językiem... Koło pol- 
skie przeobraziło się w umyśle dra Adolfa w 
istne Eldorado postępu... Teraz zatem wiemy 
oficjalnie co jes. miarą postępowości dla ży- 
dów. Kluby przesiąknięte pierwiastkami ży- 
dowskiemi są postępowemi, inne nie. 

Dzięki tej kwalifikacji Koło polskie zaa- 
wansowałe na klub postępowy. 

Tak żydzi pojmują postępowość. 

A niezawisłość żydowska? 

O tej dowiadujemy się z polityki dra Gros- 
sa. Jego niezawistość polega na tem, że nie 
należy do Koła polskiego, że zwalcza Koło, że 
uważa Się i występuje jako wyłączny i specjal- 
my przedstawiciel żydostwa. 

Takim samym postępowym i niezawisłym 
tydem chcą teraz tak zwani demokraci uszczę- 
śliwić nasze miasto, obdarzając mandatem po- 
zelskim.. dra Ignacego Landaua. Ale p. Lan- 
dau ma jeszcze inne kwalifikacje. Jest on, 
łab przynajmniej był do chwili zamianowania 
ge niezawisłym i postępowym żydowskim 
specjalistą do mandatu, najbliżej związany 
z socjalistami, i to do tego stopnia, że jego 
kandydatura równoważy kandydaturę p. Da- 
szyńskiego, który wobec p. Landaua ustąpił... 

Wprawdzie „półurzędoweć komunikaty do- 
noszą, że p. Landau do tego stopnia jest u- 
przejmym i zgodnym. że stanie na gruncie 
polskim,—ale ten neofityzm narodowy nikogo 
nie zbałamuci ce do prawdziwego znaczenia 
jego kandydatury. 

Dr. Ignacy Landau jest kandydatem ży- 
dów „niezawisłych* od polskości, i sympaty- 
kiem socjalizmu, a raczej zakapturzonym soc- 


jalistą. Jego kandydatura jest zatem wyzwa- 
niem rzuconem chrześćjańskim ti polskim 
mieszkańcom Krakowa i gorszącą próbą na- 
rzucenia naszej starej stolicy przedstawiciela 
obcego jej duchem, wiarą i pochodzeniem. 
Przeciwko tej kandydaturze i jej sprawcom 
"muszą zszeregować się wszystkie polskie ży- 
wioły naszego miasta, bez względu na różnice 
polityczne, bez względu na osobiste sympatje 
i niechęci. 

Nie jest to bowiem drobny uboczny epi- 
zod politycznej walki,—ale nowy groźny objaw 
systematycznie wymierzanych zamachów prze- 
ciwko polskiemu i chrześcjańskiemu charakte- 
rowi naszego miasta. Kto tego nie rozumie 
i nie widzi, jest albo naiwnym aż do nierozu- 
mu, aito zaślepionym dv Giiędu. Najsmiu- 
tniejszą jest jednak rola tych polityków, którzy 
dla przypochlebienia się żydom, dla pozyska- 
nia głosów żydowskich, dła zaspokojenia swo- 
ich osobistych ambicji, wysuwają i proponują 
kandydaturę „niezawisłego* żyda, stojącego po 
za obrębem polskiego społeczeństwa. Jest to 
zapoznanie najżywotniejszych interesów nasze- 
go narodu, które musi kiedyś pomścić się na 
autorach takiej polityki. 

X Š x 

Na szczęście, miasto nasze nie jest jeszcze 
do tego stopnia ujarzmione przez żydowsko — 
liberalne wpływy. — aby przyjęło bez protestu 
kandydaturę żyda popieranego przez socjali- 
stów. Na pierwszą wieść o usiłowaniach za- 
pizedania żydom jednego mandatu, objawił się 
żywy odruch oburzenia we wszystkich kołach 
Krakowa. Wynikiem tego nastroju było posta- 
wienie trzech poważnych chrześcjańskich kan- 
dydatów, które zgrupuja około siebie ogromną 
większość polskich i chrześcjańskich wybor- 
ców. 

Zgodnie z inicjatywą licznego grona oby- 
wateli naszego miasta, gorąco zalecamy kan- 
dydaturę dra Franciszka Bujaka, jednego 
z najlepszych prawników krakowskiej magi- 
stratury, gorącego pu. ty i szczerego katolika, 
którego społeczna i polityczna działalność, 
tak rozumna i owocna, jest zbyt znaną w Kra- 
kowie, aby ją trzeba było przypominać. 

P. Adam Staszczyk rękodzielnik ipo- 
eta, reprezentuje najlepsze tradycje krakow- 
skiego mieszczaństwa. Człowiek pióra i mło- 
ta, włada jednem i drugiem równie dzielnie 
i sprawnie, — a jego dramatyczne obrazki tak 
miłe widziane na scenach narodowych, świad- 
czą o gorącem sercu i prawdziwym talencie 
autora. Szerokie koła polskiego mieszczańs- 
twa, powitają niezawodnie kandydaturę p. 
Staszczyka jako najbliższa i najpożądańsmą. 

Po za obrębem stronnictw stojący p. Ba!r 
toszewicz, publicysta i satyryk og)Lne 


znany, — jest jednym z najpopularniejszych 
ladzi w Krakowie, który mimo ciętego pióra 
i ostrego dowcipu niema nieprzyjaciół. Nie 
będąc z zawodu politykiem, ma p. Bartosze- 
wicz ten zdrowy instynkt i trafne odczucie 
potrzeb chwili, *które wyżej cenić należy nige- 
li sztywną parlamentarną rutynę. 

Na tych trzech kandydatów powinni ed- 
dać swoje głosy wszyscy wyborcy naszego 
miasta, którzy pragną, aby reprezentacja na- 
szego miasta w sejmie była polską, chrześci- 
jańską i demokratyczną. 

Pierwszych dwóch stawiamy jako przed- 
stawionych przez komitety stojące blisko na- 
szego dziennika, — jako mężów, których po- 
lityczny program jest także naszym. 

Pezpertyjna kandydatura p. Bartoszewicze 
zaleca się sama przez się. 


Hańba wieku. 


Stało się! Nastąpił ostatni „prawoda- 
wczy” akt niesłychanego w dziejach bezprawia 
i gwałtu. Pruska lzba panów obaliła uchwały 
swej własnej komisji i przyjęła ustawę e wy- 
właszczeniu w myśl projektu rządowego. W 
ten sposób spełniły się ostatecznie pragnienia 
hakatystów i rządu pruskiego. Krzyżactwo o 
trzymało nową broń do wytępienia Polaków! 

Czy ta broń nie zawiedzie jednak pokła- 
danych w niej przez hakatę nadziei? Czy nie 
jest ona obosieczną i czy swem ostrzem nia 
zwróci się przedewszystkiem przeciw jej au- 
torom? 

Od chwili, gdy rząd pruski odważył się 
wystąpić przed zdumionym światem z tym nie 
cnym projektem, ocenialiśmy niejednokrotnie 
znaczenie nowego antipolskiego zamachu i dla 
nas i dla cywilizowanego Świata. 

Dziś więc można tylko powtórzyć, że ten 
nowy cios niewątpliwie ciężki i dotkliwy, nie 
złamie nas i nis zniszczy, tylko do martyolo- 
gji narodu polskiego przybędą nowe ofiary, a 
z niemi i nowe źródła siły do dalszej walki 
obronnej. Ale jad nowej zbrodni, spełnionej 
na Polakach, zatruje przedewszystkiem dzisiej 
szych „zwycięzców*. Najświeższy tryumi—to 
zwycięstwo Pyrrhusowe ! 

Pocieszającem jest do pewnego stopnia, 
że tego nowego gwałtu wobec Polaków nie 
można przypisywać całemu narodowi niemiec 
kiemu. Przeciwnie, okoliczności w jakich us- 
tawa o wywłaszczeniu przyszła do skutku, 
świadczą, że przedłożenie rządowe spotkało 
się z silną opozycją nie tylko w szerokich ma 
sach, ale i w sejmie i w Izbie panów.j 

W pierwszym interes partyjny zwyciężył 
nad poczuciem sprawiedliwości. Konserwaty- 
ści sprzedali za miskę soczewicy swe przeko- 
nania i zasady. Stąd powstał kompromisowy 
projekt wywłaszczenia, uchwalony przez sejm 
pruski. Komisja Izby panów nie tylko zmieni 
ła zasadniczo projekt sejmowy, wykluczając 
od wywłaszczenia gruuta, będące dłużej niż 10 
lat w posiadaniu jednego właścicieła lub jego 
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spadkobierców, ale z całą stanowczością wy- 
powiedziała się przeciw polityce hakatystycz- 
nej. Protokół obrad komisyjnych stwierdził, 
że projekt wywłaszezenia, jak i wszelkie inne 
ustawy antipolskie, chybia zupełnie celu i spra 
wie niemczyzny nie przyniesie korzyści. 

Jeśli Izba panów odrzuciła uchwały komi 
sji, uczyniła to niewątpliwie pod niesłychanym 
naciskiem rządu, a decydującym dla niej argu- 
mentem było niezawodnie powołanie się Bilo- 
wa na powagę korony. To teź obecnie stwier- 
dzić można bez żadnej wątpliwości, że jednym 
z autorów haniebnej ustawy jest sam Wilhelm 
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Wywłaszczenie. 


DERLIN. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby panów po przemówieniach hr. Oppers- 
dorfa i ministra sprawiedliwości Beselera, Za- 
brał głos ks. Radziwiłł, który imieniem pol- 
skich członków Izby panów złożył energiczny 
protest przeciw przedłożeniu. 

Ks. Radziwiłł mówił: Jestem swych 
praw zanadto świadom, abym mógł uważać za 
potrzebne, apelować do sentymentów rządu i 
Izby. Polacy czują się oskarźonymi jako nare- 


Jl i że na jego wyrażny rozkaz, rząd popierał ; dowość, której rząd jak prokurator proces wy- 


ja z taką stanowczością. Ale nic w tem dzi- 
wnego. 

Polityka podobna leży w tradycjach Ho- 
henzollernów. a jaż Fryderyk I okazał się mis- 
trzem w bandyckich wywłaszczeniach, nie mó- 
wiąc o tem, że był niezwykle zręcznym fał- 
szerzem pieniędzy. Z tych rodzinnych prze- 
kazań powstała obecna ustawa, która wprawi- 
ła w zdumienie cały świat cywilizowany. 

W ogóle wywłaszczenie jest dziedzicznym 
dogmatem „sprawiedliwości“ w rodzinie Ho- 
henzollernów, i będą dopóty praktykowali tę 
łupieżczą metodę, dopóki ktoś ich samych 
nie wywłaszczy z trenu i władzy. 

Pod wpływem nacisku ze strony dworu i 
grożb hakatvstycznych, część członków izby 
panów cofnęła się i oddała swoje głosy za 
wywł»szczeniem. Narzędziem, którego rząd 
nżył dla przeprowadzenia swoich planów był 
„liberalny** burmistrz Frankfurtu słynny Adic- 
kes, który w pogoni za teką zgubił honor i sprzedał 
aumienie. Nazwisko tego liberalnege bandy- 
ty będzie na zawsze związane z nikczemną a- 
stawą... 

W tem zmaganiu się prawa i gwałtu, słu- 
żalstwa i wolnej myśli, upodlenia i męskiej 
godności, łotrowstwa i uczciwości, — zwycię- 
kyły wszystkie złe instynkty hańbiące i poni- 
tające ludzkość, To też nad uchwaleniem 
wywłaszczenia płacze nie Polska, — ale całe 
chrześcijaństwo, widokiem takiej hańby wstrzą 
śnięte do głębi... 


43) Jerzy Ohnet. 


Osłatnia miłość. 


— Wielce byłoby mi przyjemnem uczynić 
te, co mi pan radzisz. Jestem teraz zupełnie 
samą i przyjaźń takiej kobiety, jak pani de 
Fontenay, byłaby dla mnie wielką pomoeę mo- 
ralną. Jednakże pragnęłabym, ażeby ustępstwo, 
na które przystałabym, ograniczyło się tylko do 
samej pani de Fontenay. 

— To od pani zależeć będzie. 

— Nie, to nie odemnie zależy, jeżeli ustą- 
pię na tym pierwszym punkcie. Całe odosobnie- 
nie życia mego samotnego będzie zaginione. 
Pociągnięta zostanę wirem, który mnie przestra- 
sza, uniesioną zostanę do życia, do jakiego nie 
jestem przygotowaną. Bardzo poważnie zdaję 
sebie sprawę z następstw tego, do czego mnie 
mamawiacie, żona pańska i pan. Jest to zburze- 
nie programu, jaki ułożyłam sobie, osiadając w 
Paryżu. Niepodobna, ażebym się na to zgodziła 
tak prędko. bez dłuższego namysłu. Wyznaje, 
ze chciałabym dać hrabinie zadosyćuczynienie, 
mle aio mam ochoty skutkiem tego wyrzec się 
wszelkich swoieli planów i zmieniać przyzwy- 
szajeń. 

—- Nic słuszniejszego; jestem pani bardzo 
wdzięczny, iż nie odmawiasz stanowczo. Namyśl 
się pani, „zastanów. Czy pragniesz pani, ażeby 
hrabina odwiedziała cię, dla przezwyciężenia 
pani uprzedzeń? 

— Nie! to ja za kilka dni będę u niej. A do 
tego czasu pozostaw mnie pan samej sobie, 

— Dobrze! Posłuszny będę pani i dziękuję. 

Wstał, uścisnął jej rękę, nie dodając ani sło- 
wai wyszedł. 

Pe odejściu hrabiego Łucya pozostała nie- 
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tacza. Zarzuca się Polakom, że się nie uzna- 
ja wyraźniejako wierni obywatele pań- 
stwa pruskiego. Czyż czyny nie są waż- 
niejsze od słów ? Czy kiedy Polacy złamali 


| przysięgę wierności na sztandar? Zaden z na- 


łeżący.h do lzby wodzów nie mógłby tego 
potwierdzić. Jakiem więc prawem ma się teraz 


czoło przedstawić spokojny odłam Polaków, ja- : 
ko zdrajców na wypadek poważnego zewnę- : 


trznego niebezpieczeństwa dla ojczyzny? Do- 


tad brak u rządu wszelkich śladów ' 


etycznego poczucia odpowiedzial- 


| ności za pomyślność Polaków. Ekonomiczne 
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podniesien:e musi się uznać. Pulacy też to 
uznają, ale nic nie czyniono dla dnchowege 
podniesienia Polaków. (Protesty) Polaey czu- 
li się wolnymi od wszelkich uczać wrogich 
webec Niemiec i kochali Niemcy i ich życie du- 
chowe, jak to także cała zagranica czyni, ale 


odróżniali od tege politykę. Jedynie, na eo rząd ` 


przy swem usprawiedliwieniu się, może powo- 
łać, jest strajk szkolny. Nie chcę go pod wzglę- 
dem pedagogicznym bronić, ale jest łatwo zro- 
zumialem, że rodzice się przeciw temu bro- 
nili, aby nadużywano nauki religji 
do szerzenia języka niemieckie: 


ckiego. Rzad postępuje teraz z Polakami : 


jak z Prusakami, którzy zostają za wypowie- 
dzeniem postawieni na etat wymierajacych. (O- 
krzyki: oho!) Po podróży Dernberga do Afry- 
ki wschodniej, zmieniły się zapatrywania na 
traktowanie tubylców. Czyż nie traktuje się 


ruchoma, pogrążona w poważnej zadumie. Poj- 
wowała, że nastała chwila, mająca zaważyć na 
całej jej przyszłośgj. W dwudziestym trzecim 
roku życia, sama na Świecie, czyż mogła się 
spodziewać dla życia pożądanego bezpieczeństwa, 
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rodzimą ludność polską gorzej od afry- 
kańskich tubyleów? Najlepszym środ- 
kiem do przywrócenia ich spokoju i pokoju we 
wschodnich okolicach jest, z równą sprawie- 
wiedliwością traktować Polaków i Niemców. 
Aby władze świeckie i kościelne w tej kwe- 
styji były zgodne. Aby to poprzeć, proszę o od- 
rzucenie wywłaszczenia. 

(W loży dworskiej pojawia się następca 
tronu). 

Minister rolnictwa A rni m wywodzi: Rząd 


! zarzuca narodowi polskiemu bezwzględną wal- 


kę, jaką od dawna przeciw niemieckości pro- 
wadzi. Prawda, że tak, jak dzisiaj kształtują się 
stosunki, nie ma żadnego niebezpioczeństwa i 
rząd jest dość silny. Ale czyż wiadomem jest, 
jak będą w przyszłości stosunki wyglądały? Le- 
dność polska wzrasta procentowo tak silnie, 
że prawie z matematyczną dokładnością, me- 
żna ściśle oznaczyć dzień, kiedy ostatni Nie- 
miec będzie musiał kraj opuścić. Już w roku 
1884 wynosił przyrost Polaków około 11 proe. 
wobec 4 proc. Niemców. 

Hr. Betko Eule nburg: Wobec takich 
zajść, jak strejk szkolny, nie wystarcza wyra- 
żonie ubolewania, lecz musi się go ;ako sprzect- 
nego z ustawą ostro potępić. Jak długo nasi 
Polacy jasno nie wyprą się ogólno-poł- 
skich zakusów, tak długo jest wobee 
nich pożądaną ostrożność. (Zywe oklaski). 
Ustawodawstwe z r. 1886 nie stworzyło walki 
narodowościowej, ale ją już znalazło i w tem 
widzi usprawiedliwienie tych ustaw. Rząd nie 
może nabyć w drodze dobrowolnej sprzedaży 
żadnej ziemi więcej, dlatego musi wywłaszczać. 
W sprawie rozmiarów wywłaszczenia najlepiej 
byłoby powróc:ć do uchwał Izby posłów. (Gło-- 
sy: Bardzo słusznie). Pożądaną jest też usta- 
wa z powodu popierania drebnej własności. 
(Oklaski). 

Minister Arnim oświadcza, że rząd zgadza. 
się na wniosek Adickesa, a także na jego dra- 
gi ustęp, który zawiera szczegółowe postano- 
wienia o wykluczeniu od wywłaszczenia do- 
broczynnych  fundacyj. Rząd byłby też. 
w każdym wypadku tak postępował. 


i na oswojoną elegancyę? Alboż była ona stwo- 


j Czyż nie milej 


skoro jej uroda będzie celem pożądliwości dla Í 


wielu natrętów? Czyż w stanie jest kobieta sa- 
ma sobie dać radę? Czyż prędzej lub później 
nie stanie się ofiarą niedoświadczenia, słabości, 
lub kaprysu? Przy bogactwie, możności, pracy 
pozbawiona, czem zajmie czas? Nudy nieuniknio- 
ne owładną nią i doprowadzą de jakiego szaleń- 
stwa. 

Lecz czyż życie, jakieby jej stworzyli kre- 
wni, nie byłoby dla niej również czczem, próż- 
niaczem, również niebezpiecznem? W błahych 
zajęciach towarzyskich czyż znajdzie pokarm 
dla swego umysłu? Więc sama skazać się ma 
na to daremne znużenie, na tę paplaninę płyt- 
ką. wyuczoną grzeczność, na stosowanie się do 


rzona do salonów, z panującą w nich obłudną 
grzecznością i słoikawem pochlebstwem, ona, 
tak swobodna w obejściu, tak szczera w słowie? 
było jej w tej samotnej willi, 
czyż nie byłaby tu szczęśliwszą? 

Wszystkie te myśli mąciły się jej w głowie 


i i ani zauważyła, jak zmrok zapadł i w salonie 
( zrobiło się zupełnie ciemno. Pokojówka, oznaj- 


tych wszystkich sztucznych sposobików, mają- . 


cych 
które oburzały jej naturę pierwotną i prostą? 
Ogarnął ją głęboki smutek. Na myśl jej przy- 
szły tabuny dzikich koni, które ludzie jej ejca 
chwytali wśród stepów. Widziała, jak je przy- 
prowadzano wiązane, z nozdrzami rozognionemi, 
okiem błędnem i grzywą, najeżoną z przestra- 
chu. Zamykano je w szopie, a w kilka dni ich 
wściekłość uspakajała się, można się było do 
nich zbliżyć, i pawnego pięknego dnia ukazy- 
wały się osiodłane, lub w zaprzęgu, poskromio- 
ne i gotowe do pracy. 

Z wspaniałej dumy ich pozostawała tylko 
imponująca postawa, która im nadawała war- 
tość, lecz stąpały jak inne, pod razami szpic- 
rózgi lub bata, piękne rumaki, zrodzone do 
wolnego biegu w równinach bez końca. Ze smut- 
kiem porównała los ich ze swoim. Czy ona nie 
będzie musiała swej dzikiej swobody samienić 


stanowić wdzięk kobiety światowej, a ? 


miając o podaniu obiadu, wyrwała ją z zadumy 
i sprawiła tem przykrość. Niemiło było jej przer- 
wać rozmyślania i wrócić do rzeczywistości, 
która ją przestraszała. Wstała, * przeszła do po- 
koju jadalnego, który jak dla niej samej wydał 
się za duży i jadla obiad smutnie. 

Potem udała się do swego pokoju i zam- 
knęła się z Michiganem. Co wieczór, za żysia 
ciotki, siedziała w salonie i dotrzymywała to- 
warzystwa zacnej kobiecie. Długe zwykle roz- 
mawiała| o swych stronach amerykańskich i e 
drogich nieodżałowanych istotach. Godzina uda- 
nia się na spoczynek nadchodziła dziwne  pręd- 
ko i żegnały się z sobą, całując, zadowolone ze 
spędzonego dnia obok siebie, spokojne o dzień 
następny. Teraz Łucya nie poszła już do salo- 
nu, tak pelnego dla niej bolesnych „wspomnień, 
Sama w swym pokoju, przed ogniem, palącym 
się na kominku, słuchała, jak wiatr wstrząsał 
drzewami ogrodu. 

Wzięła jakąś książkę i usiadła, ażeby prze- 
czytać, ale zbyt zamyślona, nie mogła skupić 
uwagi, z roztargnieniem przerzucała drukowane 
kartki, nie rozumiejąc nie, co czyta. Wstała i 
zaczęła chodzić po pokoju, a ;pies jej się przy 
glądał, żździwiony niezwykłą przechadzką,. 


(Ciąg dalezy nastąpi.) 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackieg 
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Prof. Sch moller znany bakatysta wy- 
wodzi, £e jak bardzo rozumie nieszczęście na- 
rodu polskiego, który utracił swą polityczną 
samoistność, to jednak jako Niemiec nie może 
występować za Królestwem Polskiem. które 
egnaczałoby ruinę narodu niemieckiego. Wśród 
Polaków przewodzą obecnie Biederman i tow. 
Idzie tu o ejczyznę, o dobro państwa praskie- 
go. Nie można się wahać. W  marchiach 
wschodnich idzie o walkę siły z siłą i dlatego 
mowca jest zdania, że należy rządowi uchwa- 
Ké, czego on się domaga. 

Kardynał Kopp. Serce wierne królowi i 
państwu zawsze ciężko edczuwa, jeżeli ma 
zzędowi coś odmówić, co on uważa za potrze- 
bao w interesie państwa. Mowca występuje 
przeciw wnioskowi Adicke sa. Wo- 

mowcy poprzedniego zauważa, że nie 
wielkość przedmiotu, ale wielkość mogłaby 
wywłaszczenie usprawiedliwić, gdyby celu nie 
można na innej drodze osiągnąć. Ale tu o tem 
nie ma mowy. Jak na wojnie napotkanych bez 
broni nie wolne zabijać, tak i przeciw Pola- 
kem nie wolno występować z wywłaszczeniem 
dlatego, że oni kiedyś później mogliby się stać 
niebezpiecznymi dla państwa. 

Minister Reinhabeu prostuje kilka u- 
wag Ischammera o działalności kemisji kolo» 
mizacyjnej. Ernigracja polskich chłopów na 
Słąsk na peludnie od Odry odbywa się nieza- 
wiśle od komisji kolenizacyjnej. Aby temu 
przeszkodzić, powinno się podobnie jak w Po- 
zmaniu założyć bank dla klas Średnich. Co to 
znaczy, ze względu na polityczną obronę prze- 
dłożenia wskazywać na Reichstag? To znaczy 
aamiast chleba, kamienie podawać. Także ka. 
kardynał Kopp uznał zdanie, że prawo wła- 
smości prywatnej tam ustaje, gdzie się zaczy- 
aa konieczność państwowa. Ale nie jest słu- 
szaem, ża na Wschodzie nia ma joszcze ża- 
dnego niebezpieczeństwa. Czy rząd ma isto- 
wie dopiero dopuścić de ostateczności, aby 
abrejne powstanie musiało być 
zbrojną siłą stłumione? Rząd spo- 
dziewa się, że właśnie tak wypróbowana jako 
«iwzymująca państwo lzba nie opuści go. 

Prezydent wyż. sądu Ha mm, broni ust. 2 
wsiosku Adickesa wobec wywodów kard. Kop- 
»a. Następnie ostro potępia stanowisko niższ. 
kleru katol. na Wschodzie, który fałszuje (I) 
zoligię, twierdząc, że Polacy muszą mieć na- 
rędowych polskich duchownych. 

Buch uznaje rezultaty komisji koleniza- 
oyjnej i przyznaje, że ona z wywłaszczeniem 


m 


Jan Okwietko. 


PRZED BURZA. 


Patrząc na E A nieraz stawiał 
sabie pytanie, czy byłby w stanie ją pokochać 
i pytanie to pozostawało bez stanowczej od- 
powiedzi. Może tak... może nie... kto to mógł 
wiedzieć? Małżeństwo mogłoby zapełnie zmie- 
nić ich wzajemny stosunek, ale tymczasem 
©:trorożanka była mu tak zupełnie, tak bez- 
Radziejnie obojętna!.. Zygmunt więc, nie czu- 
jąc w sobie dość siły do stanowczego sprze- 
«iwienia się rodzicielskim zamiarom, postano- 
wił odwlekać ostateczną decyzję jaknaj- 
ac, a teraz nie myśleć o tem, co go tra- 


Tymczasem jego zażyłość z Mają rosła 
za każdem spotkaniem, komplikując i tak już 
skomplikowaną sytuację. Nie analizując, czy 
się w niej kocha, biorac może za kuzynowską 
przyjaźń to uczucie radości przy każdem no- 
wem widzeniu, pierwszy raz podczas rozmowy 
a ojcem pomyślał o Mai, jak o możliwej żo 
nie. Stary hrabia sam niechcący nasunał tę 
myśl, która w danej chwili miała tylko się o- 

O uszy Zygmunta, powoli jednak mogła 
się rozrosnąć 1 być w skutkach wprost prze- 
eiwną ojeowskiej długotrwałej dyplomacji. 

Na razie Zygmunt prawie zrezygnowany 
aa małżeństwo z Za miał tylko spoj- 
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mogłaby łatwiej pracować. Mimo to jego przy- 
jaciele odrzucili przedłożenie wywłaszczsjące, 
gdyż sądzili, że straty wynikające z niego bę- 
dą większe Jak pożytek. Odrzucenie przedło- 
żenia jest więc podyktowane powodami dobra 
państwa, a nie jakiemiś specjalnymi interesa- 
mi właścicieli dóbr. Z odrzuceniem nie jest 
połączone potępienie polityki polskiej rządu. 

Ks. Biilo w: Minister sprawiedliwości odparł 
już zarzut, jakoby przedłożenie było sprzeczne 
z konstytucją. Naród niemiecki odznaczał się 
zawsze silnem poczuciem prawa. Odwrotną 
stroną tego było, że Niemcy częste gubili się 
w obstrukcyjnym formalizmie, że wielkie kwe- 
stje polityczne traktowati wyłącznie ze stamo- 
wiska prawa prywatnego. 


Ks. Bülow odczytuje następnie z mów Bis- | 


marka miejsca, dowodzące, ża nie można się 
powoływać na powagę Bismarka przeciw przed- 
łożeniu. 

Powiedziano,że średek wywłaszczenia jest 
srogim. ale on jest srogą koniecznością. I- 

stnieje tylko jedno „albo“. Albo zaniechać po- 
htyki marchji wschodniej luh uchwalić wywła- 
szczenie. Każdym razem, gdy w Izbie podno- 
sił się przeciwnik przedłożenia,” my- 
ślał mowca: Teraz przejdzie (wesołość), teraz 
poda się lepszy Środek, ale go nie podano. 
Dalszym celem przedłożenia jest, rozproszenie 
wszelkiej wątpliwości w powagę i stałość 
polityki wsch odniej. Konsekwentna po- 
lityka w marchiach wschodnich jest też mniej 
surową, jak połowiczne środki. Walce musi 
się przez skuteczne środki możliwie prędko 
kres położyć. 

«a; Nie chcemy Polaków wyprzeć, chcemy tyl- 
ko przeszkodzić wyparciu (!) Niem- 
ców. Od pierwszej chwili przedstawiałem wy- 
właszczenie jako wyjątkowy środek. Nasz cel 
można tylko stałością osiagnąć. Pomóżcie nam 
uchwalając wniosek Adickesa. (Oklaski). 

Marszałek poznański Dzie mbe wski rów 

nieź występuje ze zasadniczemi  wątpliweścia 
mi wobee wywłaszczenia i wyraża nadzieję, 
że także '.ba posłów będzie skłonną, wątpli- 
wości te raz jeszcze zbadać. 

Starszy burmistrz K o e r te stawia wnio- 
o zèmknięcie dyskusji, co Izba uchwala. 

Izba przyjęła znaczną większością ewen- 
tualny wniosek Wedla wykluczający od 
wywłaszczenia własn ość będącą w 
posiadaniu przed r. 1886. 

Następnie przyjęto 143 gł. przećww 111 
wniosek Adickesa, żądający przywłrócenia po 


rzeć z tęsknotą na ten miraż innej, potężniej- 
szej przyszłości. Bunt jeszcze mu nie postał 
w myśli, ale instynktowna tendencja do zwle- 
kania przechodziła w metodę i starzy Borow- 
scy, gdyby umieli czytać w duszy syna, mo- 
gliby skonstatować, że po rozmowie z nimi 
syn był oporniejszym niż kiedykolwiek wzglę- 
dem ich najgorętszych pragnień. 

Wprawdzie, pomijając blizkie pokrewień- 
stwo, nic oni przeciwko Mai mieć nie mogli. 
Pochwały Zygmunta nie były przesadzone. 
Najmłodsza z Borowskich była  przystojną. 
wdzięczna, miała doskonałe, równe i serde- 
czne usposobienie. Wychowanie odebrała w 
domu bardzo staranne, a. Chociaż wychowa- 
nie to było pełne przesądów kastowych i błę- 
dów, uchodzących za konieczność, napotkaw- 
szy jednak grunt rdzennie dobry, nie zdołało 
wypaczyć zupełnie charakteru, ograniczając 
się tylko na przygłuszeniu wiola dodatnich 
cech, które przy innych warunkach mogłyby 
wytworzyć z Mai wyjątkową istotę. Było to 
jej osobista zasługą, że wychowana w atmo- 
sferze oschłego konwencjonalizmu, nie była 
lalką i miała serce otwarte na wszystko, co 


dochodziło przez chiński mur przesądów d> ; 


jej delikatnego, różowego uszka. Wykształ- 
cona nie była: zarówno jej rodzice, jak stara 
nauczycielka, zgodzona głównie dla swego po- 
chodzenia z podupadłej rodziny, nie mieli za- 


ufania do meżliwych korzyści ze ścisłej nauki ! 


dla kobiet. 


stanowień o wywłaszczeniu według uchwał Izby 
posłów i Izba zezwoliiła tem na wywłaszczenie 
70.000 hektarów. Reszię paragrafów przejdła 

żenia przyjęto bez dyskusyi; oraz projekt cały i 
rezolucyę żądającą reorganizacyi komisyi kola 
nizącyjnej i tem porządek dzienny załatwiono. 

Komiec posiedzenia o godzinie 6 i ćwierć 
rano. 

(Projekt musi w każdym razie wrócić do 
Izby poselskiej). 


Ruch Sybowożjj 
WYBORY W KRAKOWIE. 


Niezawisły komitet rękodzielniczy w Kra- 
kowie, — niezawisły komitet obywatelski i 
chrześcijański komitet obywatelski stawiają 
następujących kandydatów na posłów z Kra- 


kowa: 

d-ra Franciszka Bujaka 
radcę sądn krajowego wyższego, posła do par- 
lamentu. 

p. Adama Staszczyka 
majstra ślusarskiego i autora dramatycznego. 

Oprócz tego liczne koła obywatelskie na- 
szego miasta popierają kandydaturę 
p. Kazimierza Bartosze wicza 


publicysty. 
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Kandydatury miejskie. Do- 
tychczas wysunęły sie w zachodniej Galicji 
następujące poważne kandydatary: 

Biała: Haempel (dziki. 

Bochnia-Wadewice: Dr Maiss (dem.) 
i dr Łazarski (dem.) 

Nowy Sącz: Minister dr Korytowski 
(kens.), p. Feliks Ritter (dem.) 

Tarnów: Burmistrz dr Tertił (nar. dem.) 

Rzeszów: Dr Jabłoński (nar. dem.) 

Jarosław: Dr Jahl, były członek Wy- 
działu krajowego. 

Jasłe—Gorlice: Ks. Pastor (centr.) ż 
inżynier Zieliński (dziki). (Kandydatura p. Zie- 
lińskiego jest więcej komiczna i nie może być 
serye traktowana.) 

Pr zem vśl: Burmistrz dr Doliński (dem.) 


—- Les bas bleus c'est embêtant, — ma- 
wiał z przekonaniem hrabia August, patrząe 
krzywo na żonę, której nie mógł przebaczyć 
jej niezaprzeczenie wyższej kultury. Pani Au- 
gustowa lubiła czytywać powieści i francuskie 
pamiętniki z czasów monarchji; pozatem była 
w ruchu i chętnie rozmawiała o życiu arty- 
stycznem Paryża i o operach Wagnera. Hra- 
bia August, którego poza polowaniem i końmi 
mało co zajmowało, którego zwykła lektura 
był „Sport“ i „Gazeta rolnicza”, nie rozumiał 
zamiłowania żony do tych „macierduszek', 
jak ogólnie nazywał wszystko, co nie miało 
bezpośredniej styczności z zajmującymi go 
przedmiotami. 

Ze swej strony pani Augustowa, wierząca 
Święcie, że sięga rozumem i wykształceniem 
poza przeciętny ogół bolała nad drwinami mę- 
ża i nad jego nieokrzesanemi upodobaniami. 
Chętnie też rozpaczała nad tem, że jest nie- 
zrozumianą i pożycie z dobrym zresztą czło- 
wiekiem poczytywała za jeden długi i ciężki 
zawód. Na dalsze dociekanie przyczyn rez- 
dźwięku, na wejrzenie w głąb samej siebie 
lub na zanalizowanie prawdziwego charaktera 
męża nie stać ją było. Jej umysł bardzo po- 
wierzchowny w połączeniu z równie powierz- 
chowną zawiedzioną ambicją, doprowadziły ję 
do swego rodzaju pessymistycznej filozofji, 
której bezpośrednim wynikiem było, że posta- 
nowiła córkę wychować we względnej przy- 
| najmniej ignorancji. 


leca po niskich cenach 


Szczotki do włosów i sukien, szczoteczki do zębów i paznokci, grzebienie do czesania, grzebyki i szpilki p I Ti | 
włosów, perfumy, pudry, wody toaletowe | kolońskie, mydeżka i t. á. Lalki, zabawki, gry towarzyskie, koule na biegunach po- 


c. Szcezurkowski Kraków, GRÓDZKA 2. 


i dotychczasowy poseł dr Leonard Tarnawski. 

Krosno—Sanok: Gorayski (kons.) i 
Smólski (dem.. Wobec niepewności co do 
osoby kandydata demokratycznego, poważna 
Kandydatura p. Gorayskit go, członka Izby pa- 
nów ma szanse zapewnione. 

W Gorlicach odbyło się przed kilku 
dniami zgromadzenie przedwyborcze, które u- 
niemożliwili socialiści pod przewództwem nie- 
szczęśliwego kandydata do parlameniu p. To- 
karskiego. Na tem zgromadzeniu wygłosił spra 
wozdanie ze Swej działałności poselskiej ks. 


Pastor. W dyskusyi zabiera! również głos o- 
becny poseł Stapiński. Wybór ks. Pastora 
zapewniony. 


W miastach wschodnio-galicyjskich zna- 
ne są doiąd następujące kandydatury: 

-~ Stanisławów. Gubernator Banku au- 
stro-węg. dr. Biliński (kons.) 

Kołomyja: Burmistrz Jan Kieski (nar 
dem.); prof. Kazimierz Rakowski (moskalofil) 
i Franz Weber (niem ) 

Złoczów: Dr G ld (żyd.-nar.-dem.) 

Brody: Oktaw Sala (dem) i dr Stand 
(syon.) G 

Tarnopol: P. Michałowski (dem.) 

Sambor: Dr Sobolewski (chrześć.-społ) 
i dr Tomaszewski¿(nar. dein.) 


Pod znakiem bandytyzmu. 


Warszawa, 27 lutego. 


Więc niema końca najnikczemniejszym 
zbrodniom! W kilka dni po nieudanej próbie 
zamachu minowego na pociąg osobowo-pocz- 
towy, wykonano „e zwierzęcą zaciekłością 
rozbójniczy a krwawy napad na pociąg w 


Tumliuie p d Kielcami! Oto szczegóły tegu po- ; 


twornego rabunku i mordu. 


ER 


Około g. I-mej wieczerem na przystanek ` 


Tumln przybył pociąg towarowy z przyczepie 


nym wagrnem oskowym, w którym kasjer : 


kolejowy Szubnikow pod osłona kilku żołnie- 
rzy doko::ywał wypłaty urzędnikom i oficja- 
listom. Nagle rozległo się jakieś gwizdanie i z 
mroku wieczornego oraz zamieci śnieżnej wy- 
łoniłc się kilkanaście sylwetek męskich. Lu. 


„ące wsk aae + 


dzie ci rozpoczęli ostrzeliwać wagon kasjera : 


z mauzerów i brauningów, żołnierze 
odpowiedzieć strzałami, w tej ch *ili jednak na- 


«ili do wagonu 3 bomby, kiótre eksplodowały | 


z wielką siłą. Wagon został literelnie roztrza- 
skany. 


pomoc rannych. Napastalcv, 
na chwilę strzelać, wtargnęli do wagonu, ode- 
brali rannym i ogłuszonyin przez wybuch żoł- 


chcieli į 
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Dwaj inni pomocnik zawiadowcy p. Grosicki 
i zwrotniczy Dzwonek, odnieśli lżejsze, choć 
niemni'j niebezpieczne rany. 

D tychczas nie wiadomo na pewno, kto 
jest sprawcą tego potwornego napadu. Jedni 
przypuszczają, że tak zwierzęcego mordu na 
najniewinniejszych ludziach mog’: się tylko 
dopuścić szajka pospolitych bzrdytów, wed- 
ług innych ma to być „ekspropi.acja* urzą- 
dzona przez t. zw. fcakcję rewołucyjną. Fak- 
tem jednak pozostanie, że ten ostatni napad, 
jak i inne w tym rodzaju, może być dziełom 
najnikczemnie jszych łotrów, którzy potrafią za 
bijać i co gorzej jeszcze, 1obiś na całe życje 
kalekami ludzi, dla napchania swych kieszeni 
rublami. Jeśli istotni, co wprost trudno u- 
wierzyć, czynu tego dopuś! 'iła się „frakej i re- 
wolucyjna” P, P. S. to niezawodnie nieomie- 
szka pochlubi ić się w swych organach z „kon- 
fiskaty* 10.000 rubli w Tumlinie. Ale wtedy 1 
wreszcie i tumanionym r botnikom otworzą 
się oczy, gdy się przekonają, że ci apostoło- 
wie wolności i sprawiedliwości społecznej, 
którzy przychodzą ich „uświadamiać“, jedno- 
cześnie bez żadnych skrupułów, dla marnych 
zd byczy pieniężnych, mordują nie wrogów, 
nawet me „barżujów' ale ich samych--p>ls- 
kich robotników koiejowych. Ogół robotni- 
czy musi wreszcie tv zrozumieć. A wtedy 

„nadejdzie dzień zapłaty* dla operujących 
pod maską „zbawców proletarjatu* pospoli - 
tych opryszków i morderców. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM | 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZPSCIJAN! 


Kraków dnia 26 lutego 1908 r. 


— Kalendarzyk keścielny: Dziś w piątek 
Juliana i Fortunata mę 'zenników; w sobotą Romana 
opata wyze. i Teof la męcz. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słeń- 
ea rozpoczął się dzis o godz. 6 minut 28; zachód przy- 
pada e godz. 5. mia. 17 dtugość dnia godz. 10 minut 49. 


È Kalendarzyk piątkowy. 
Dziś, dn. 27 lutego: 
Teatr miejski: „Mąż męczennik.* 
Stary teatr: Raut na dochod ubogich 
chorych pod opieką Stow. pań miłosierdzia Św. 


, Wincen. à Paulo. 
stąpił straszny wybuch — to napastnicy rzu- | w” 


Resursa urzęd. posiedzenie Wydziału 
Sala fotografów: projekcja fotograli- 


: ezne o godz. wpół do 7 więcz. 


W wagonie rozległy się jęki i wołania o ' 
nie przestając | 


nierzom broń i postawiwszy wartę, rozpoczę: ' 


li rabunek wiezionych pieniędzy, Maszynista, 
jego pomocnik oraz reszta służby pociągowej 
na s.acji byli obezwładnien:. „Napastnicy bo- 
wiem, osaczywszy Całą stację i pociąg, rozka- 
zali nikomu się nie ruszać, grożąc śmiercią. 
Gdy już załatwiono się z pieniędzmi, napastni- 
cy polecili maszyniście odczepić parowóz i 
wsiadłszy nań w liczbie kilkunastu, nakszali 
m: szyniście jech:ć naprzód w kierunku Zag- 
nańska. 


Ujechawszy kilka wiorst od Tumlina ; 


napastnicy zatrzymal parowóz i wypuściwszy ; 


parę z kotła, rezbiegli Się po p lu, 

Pozostali w wagonie napastnie y przez pe- 
wien jeszcze czas pilnowali rannych, a nastę- 
pnie strzelając z rewolwerów — zbiey li. 

Skutki wybuchu i wystrzałów były okro- 
pne: K:sjer ma oderwane obie nogi, z szere- 
gowców zaś ochrony wojskowej jeden został 
zabity, a dwóch ciężko rannych. Prócz teg 
a RA ciężkie rany urzędnicy i oficjaliści 
kolejowi, którym wyjłacano pensję. Zawia- 
dowca przystanku Kozł 'wski został cięzko ra- 
niony w głowę, piersi i nogi. Równie ciężko 
w piersi i głowę poraniony został ialacz Une 
ger; ciało jego usiane je-t odłamkami bomb. 


SLI POZZO ZA AAAA EE CG MTA 


Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinematografic/ne. 

Cyrk Edtson: przedstawienie kinemato- 
- graficzne. 

Chromofotoskop (przy al. 
skiej) Wycieczka do Tybetu. 


Floryań- 


— SOCJALIŚCI a WYBORY w KRAKO- 
WIE. Na wczorajszem zgromadzeniu socjais- | 
tów krakowskich zalecał p. Diszyński wybor- 
com socjałistyczzym głosewać tylko na dra 
Ignacego Kandaua. „Demokracją krakowską 
g»rdzimyś wołet p. Daszyński: Demokraci zdra 
dzili robotników przy wyborach, w parlamen 
cie ı w Radzie miejskiej, gdzie "nie chcą wpro 
w dzić reformy statutu gminnego. Demokraci 
zatraciii moralność polityczną, program, Zasa. 


j P. Daszyński radzi więc wyborcom, by 
ani jednego głosu nie oddali na „wodza ko- 
rupcjonistów wyborczych'* dra Lea. lub „ober- 
hyenę'* Federowicza, aibo wreszcie na dra 
B ndiouwshieg., „kryjącego swg nicość para- 
wz+nem polskości, odmienianej przez wszystkie 
przypadki”. P. Daszyński żałuje, że dr I. Lan- 
dau znajduje się w tem towarzystwie. Jedyny 
to uczciwy, prawdziwy przyjaciel .. socjalistów. 
Przy wyboraeh do Rady miejskiej popierał bo 
wiem... p. Daszyńskiego i będzie go jeszcze 
popierał, Socjaliści powinni więc — zakonklu- 


piekarnia zuana ze swego 
Bolesława BROSZKIEWICZA * Fyzzn zt 


Filie w Krakowie: Heto Saski, ul. 
WetellE uropejski. ul. Lubicz—Krupniera 30. 
poleca Szan. DE Publiczności 
trzy razy cdzientie świeże pieczywa 
Piekarma „SPORT“ otrzymała najwyższe edznaczenia na wystawach kucharskieh 
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dował p, D. — oddać głosy swe drowi Lan- 
dauowi. 


— POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY PO- 
MOCNIKOW FRYZYERSKICH, obejmujący Ga- 
licję z W. Ks. Krakowskiem, zyskał już lega- 
lizację c. k. Namiestnictwa. Na ogólnem zgro- 
madzeniu Związku wybrano Zarząd, w skład 
którego weszli: Ryszard Hornig prezes, De- 
brawski Władysław, sekretarz. Wydziałowi: 
Brożek Władysław, Leśniak Józef, Michałow- 
ski Julian, Nowak Julian, Schikedanz Ryszard, 
Sndorowski Teodor, Wovlaszczyk Franciszek. 
Według zasad organizacyjnych, Związek nie 
ma żadnej łączności z innymi organizacjami 
międzynarodowymi, nie wyłącznie polskimi, a 
na mocy jednomyślnej uchwały i statutu, na- 
leży do ogólnej organizacji Zjednoczenia poł- 
skich Związków zawodowych. Lokal Związkae 
znajduje się w rynku l. 13 III p., gdzie skarb- 
nik Związku urzęduje regularnie w piątki od 
godz. 8 ı pół d> 9 i pół wiecz. 


— DYREKTOREM SZPITALA św. LAZA- 
RZA. mianowany został — jak się dowiaduje- 
my— dotychczasowy kierownik Klimatyki w Za- 
kopanem, dr. Janiszewski. 


— „TEATR GABRYELI ZAPOLSKIEJ“ pre- 
wadzony przez St. Janowskiego, równie gorą- 
cego miłośnika sceny jak poważnego malarza, 
zorganizował się znowu we Lwowie i wyjeż- 
dża w pierwszych dniach marca na prowin- 
cię, gdzie odegra dwie najnowsze sztuki bie- 
żącego repertuaru: „Ich czworo“ G. Zapolskiej 

„Bohaterowie“ Shawa w tłumaczeniu Konra- 
da Rakowskiego. Zeszłoroczne tournóe tegoś 
teatru z „Moralnością p. Dulskiej“ było tak wiel- 
kim sukcesem artystycznym. ża nawet w Czer- 
niowcach dzienniki niemieckie, — jak wiade- 
mo wrogie wszystki mu co polskie — napisą- 
ły: pełne uznania dla sztuki, gry akterów i rə- 
zyserji artykuły. M żna być pewnym, że | obecne 
tonrnós przyczyni siędo ustalenia teatrowi te- 
mu tej marki, jaką już sobie całkiem z. *'nże- 
nie wyrobił. 


UCIECZKA WIĘŻNIÓW. Dzisiejszej noey. 
pewna dziewczyna, przechodząc ulicą Poselską 
około godz. 11 zobaczyła zwieszający się z dache 
budynku sądowego sznur sporządzony z pruej 
cieradeł a cągnący się od szczytu domu aż de 
ziemi. Przypuszczając, że zachodzi tu wypadek 
ucieccki któregoś z więźniów, natychmiast pobia 
gła w ulieę Grodzką i zawiadomiła o swem spe 
strzeżen'tu stojącego tam policyanta.  Żolniemz 
skondtatowawszy prawdziwość doniesienia, bez 
zwłocznie zaałarmował o wypadku zarząd wię 
zienny oraz dyrekcyę policy . Uruchomiono okw 
ło 80 ajentów polievinych oraz żołnierzy, mime 
to do rana nie natrafiono na ślad więźniów. 

Jak się okazało, więźniami tymi sa: Jaków 

Lorek reate Kurzydiowski, orav 'Kebimikra 
Pieron, obaj skazani przed 3 Aniami na karę 
5 letn ego wiezienia za liczne kradzieie „na we 
reczek'. 

Stwierdzono, że obaj więźniowie, którzy zaj 
mowali wspólną cele na 2 piętrze, uciekli przes 
otwór wybńty w suficie. Otworem tym dostali sę 
na strych. gdzie podarli bieliznę i skręcili z niej 
gruby i długi sznur opatrzony w wielkie węzły 
celem łatwiejszego zejścia po nim. Następnie ke 
minem przeszli na dach, a stąd po sznurze spmb 
cili słę na ulice Poselską. Sznur był tak długi, 
że nietylko siega} do ziemi, lecz nawet wlókł się 
po niej znaczny jego kawał. 

Jak się dalej okazało ucieczkę tę widziała 
pewna pani, mieszkająca w sąsiednim domu ke. 
kanonika Krupińskiego. N'e zapobiegła jednak 
ucieczce obawiając się zemsty zbrodniarzy. 

Lorek t Pieron uciekli w zupełnym neeliżu, 
ho tylko w koszulach, boso, mimc, że dotychczas 
znajdowali sie w celi w stroju cywilnym. W. 
nbrania zappatrzyli ste wapewne następnią w 
spólniczki swej, Kurzyd?owskiej, która wraz a 
nimi zad adała na ławie oskarżonych, została 
jednak uwelniona. 

Obaj zbrodniarze pochodzą, jak wiadomo, m 
Królestwa Polskiego. 


dosorowcgo pieczywa 


Sławkowzka-- Floryaaaan 3— Kermelicka 80 


w Paryżu w listopadzie 1907 roku i Wiedniu w styczniu 1905 r, (ua ebydwóch 
wyskawash po złotym medala i dyplomie kozetow pin). 
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SKAZANIE LICHOTY I FRONIA. Po prze 
prowadzonej rozprawie, sędzi owie przysięgli pod 
zwierzchnietwem p. Józefa Góreckiego uznali 
Richotę winnym zbrodni krada eży, wykonanej 
z szczególną śmiałością na szkodę Edwarda Jam 
rozika, a trybunał skazał go na 5 lat ciężkkego 
więzienia z postem co miesiąc, Froń uznany 

wspólwnnym w zbrodni kradzeży, otrzymał 

kare 1 roku ciężkiego więzienia z postem co 
mesiac, Froń wyrok przyjął z odwołan' em od 
wysokiego wymiaru kary, zaś Lichota zastrzegł 
sobie trzy dni do namyslu. 3 

Rozprawa skończyła się przed godźną 10 
wieczorem. 

+ NEKROLOGIA. Julia z Adjukiewiczów 
Skwirezyńska, wdowa po rad. ces. przeżywszy 
lat 85, zmarła w Krakowie d. 27 bm. 


KALENDARZYK KARNAWAŁOWY. 

W sobotę dn. 29 lutego: Zabawa kostyu- 
mowa w „Eleuteryi*. — Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej. — Bal kostyumowy w 
kasyn e wojskowem. Bal rolników w Starym 
Teatrze. Zabawa werkmistrzów i monterów w 
„Sokole”* krak. Bal cukierników w klubie 
pocztowym. 

W niedzielę dnia 1 marca: Reduta prasy w 
siarym Teatrze. — Bal szkoły tańców P. O. Doe 
minga w „Sokole“. 

We wtorek dnia 3 marca: Zabawa tanecgna 
w Kiubie pocztewym. — Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 

Piatek: „Mąż męczennik" krot. w 8-ch 
skt. P. Vebera. 

Sobota: „Zródełko* sztuka w 4-ch akt. 
Roberta Bracz0 (nowość) występ p. K. Adwen- 
żewicza. 

Niedziela: o godz. 3-ej „Betleem pol- 
skie“, jasełka L. Rydla (po raz ostatni popular- 
ne), o godz. 7-ej „Zródełko* (występ p.K. Ad- 
wentowieza). 


— DARY KUROPATKINA. Austro-wę,„ier- 
sey oficerowie sztabu jeneralnego pułkownik 
<Ghsicserics i major hr. Szeptycki, którzy bra- 
à udział w wojnie rosyjsko-japońskiej otrzyma- 
h cd jenerał-adjutanta Kuropatkinu szable ho- 
Rorowe. 

— ZAJŚCIE w DELEGACJACH. Podczas 
onegdajszego cercle delegacyjnego rozmawiał 
cesarz wyłącznie z delegatami węgierskimi, 
polskimi i ezeskimi. Z żadnym Niemcem nie 
zamienił ani słowa. W kołach posłów niemie- 
ekich powstało z tege powodu silue zdenerne 
wanie. ponieważ tłórnaczono sobie to pominię- 
«ie niezadowoleniem cesarza ze stanowiska 
miemców w sprawie chebskiej. Wylali też swą 
młość na drze Kramarzu. Dowiedziełi się, że 
dr Kramarz w rozmowie z cesarzem wymie- 
pił nazwisko niemieckiego sędziego w Chebie 
*reyera jako tego, który przez tendencyjne od 
rzucanie podań w języku czeskim sprowadził 
zaostrzenie się sporu czesko-niemieckiego. 
Delegaci niemieccy nie mogli słów tych spro- 
Stować, ponieważ cesarz z nimi nie rozmawiał. 
Podczas mowy dra Kramarza w delegacjach 
Niemcy uderzyli na niego w ostrych słowach, 
zarzucając mu dennncjację urzędnika niemie- 
ckiego. Wołano: Pfui, jak nisko pan upadłeś. 
Powstało tak wielkie wzburzenie, że prezydent 
dr Fuchs widział się zmuszonym zamknąć po- 
siedzenie. 

Po posiedzeniu przystąpił dr Kramarz do 
del. Schreinera i przy świadkach zawołał: „Nie 
puszczę panu płazem pańskich słów. Pan mię 
nazwałeś denuncyantem*, — „Tak jest — od- 
rzekł del. Schreiner— pańskie słowa do cesa- 
rza były denuncjacją. Dr. Kramarz zbladł; zda- 
wało Się na chwilę, że zareaguje czynnie na 
ten zarzut, wnet jednak opanował się i rzekł 
półgiosem: „Ja panu powiem, jak nazywam 
pański postępekt, 

Zajścia tego było świadkami wielu posłów. 


Rozeszła się pogłoska, że zakończeniem tej a- 
fery będzie pojedynek między obu poltykami. 
Atoli taki epilog jest wykluczonym, dr Kra- 
marz należy bowiem do ligi entypojedynkowej. 
Na wczorajszem posiedzeniu delegacji tłóma- 
czył dr. Kramarz swą rozmowę z cesarzem 
jako zupełnie poprawną i oświadczył że nie 
chciał osobiście szkodzić urzędnikowi z polity- 
cznej złości. Charakterystyka, na jaką sobie 
pozwolił del. Schreiner, jest mu zupełnie obo- 
jetną. 
KARJERY ARTYSTYCZNE MINI 
STRÓW.. Obecny xnimster rolnictwa, dr E 
benboch wystawia w tych dniach na scenie 
wiedeńskiego „Intimes Theater“ dwie swoje 
sztuki dramatyczne pod tyt. „Jan Philipp Palm“ 
i „Anno 9“. Minister sam kieruje próbami i 
reżyseruje nader umiejętnie wystawę obu sztuk. 
Minister Dr. Ebenhoch już nie po 
raz pierwszy wystawia swe utwo y dramatycz 
ne, ,eszcze jako marszałek Górnej Austrji de- 
biutował na scenie teatru w Lincu z powodze 
niem nadzwyczajnem. Przyczyniła się do te- 
go może i osobista p pularneść p. lityka wśród 
swoich. Obecnie także dyrekcja teatru nie o- 
bawia się „klapy“ i przygotowuje wystawę dra 
matów ministra Z wielką starannością. Arty- 
ści uczęszcz»ją na prób: punktualnie, co jest 
w stosunkach teatralnych osobliwoścją. 

Wspomnieć należy, że z austrjackich mi- 
nistrów żaden jeszcze nie pisał dramatów, choć 
przy obecnej demokratyzacji gabinetu i naj- 
róznorodniejszym jego składzie pojawiają się 
ministrowie z zawcdów dalekich od „ministro- 
wania“. Z żyjących ministrów w Europie, jak 
wiadomo tylko Clemenceau kusi? się o laury 
dramaturga dość bezskutecznie. Obec- 
ny minist-r— Polak Abrahamewicz popełnił ró 
wież w swoim czasie dramat (co pozostaje 
tajemnicą dla ogółu). Atoli w krótkin czasie 
po jego ukazaniu Się p. Abrahamowicz wyku- 
pił Cały nakład. Przyszedł bowiem do prze- 
konania, że jege przyszłość nie na scenie te- 
atralnej. Zato na scerie pol tvcznej okazał sie 
dzisiejszy minister— Polak, trzeba tu przyzn. é, 
znakomitym działaczem. 

Drugi lterat—minister w obecnym gabine 
cie ausirjackin Vraszek ( iszący obecnie po- 
wieść „Ryzmski ahrarnik') był=jak wiad: mo 
—przed rozpoczęciem karjery politycznej trę- 
baczem wojskowym. Minister umie cenić ten 
dawny swój zawód Dał tego dowód na one- 
gdajszym balu imiasta Wiednia. Po ukończe- 
niu cercles zbliżył się do estrady, na której 
znajdowała się orkiestra wojskowa. Zobaczył 
tam między muzykantami swego dawn: go ko- 
legę, pułk: wego trębacza. Minister zawołał 
żywo: „Servus Sklainei! Jak ci się powodzi? 
— „Dziękuję Ekscelencjo ! brzmiała odpowiedź 
muzykanta— nie tak d brze, jak Tobe‘ omre- 
jąc się żamiemł z nim minister jesz ze Iil a 
słów i pozegnał się serdecznie. To małe 1n- 
termezzo zauważyło tylko kilka osób. 


-m 


— GRYBÓW. (Wybór burmistrza. — Ofia- 
ra nieszczęśliwego wvp dhu). 

W niedzielę dnia 23 b. m. odbyły się tu 
wybory: burmistrza, w miejsce zmarłego Ś. p. 
dra J :knbawskiego, oraz wiceburinistrza. Bur- 
mistrzem wybrano p. Karola Czapliński:go, o- 
bywatela grvb 'wskiego. M Istra rzeźnicki go; 
wicebnrmistrzem zaś > J4 fi Wincentego Mor- 
dawskiego, tutejszego kupca. 

Przed kiku iygod raul doniosłem o wy- 
padku, jaki zaszedł w sąsiedni] wsi. Miano- 
wicie wywróciły się wó- czas sanie właściciela 
browaru p. Peschka i przygm uły jada cych 
w nich. Obecnie wskutek odniesionych przy 
wypadku kontuzji, jedna z kobiet zmarła w szpi- 
talu misise' wvm. 

Z RRZESKA piszą nam: Dni» 25 b. m. od- 
były się wyb ry na posła do Sejma z kurji 
wiejskiej. 

Jedynym kandydatem w powiecie był D~. 


Bernadzikowski, gdyż partja konserwatywna, 
aby utorować drogę p. dr. Bernadzikowskiemu, 
wzbroniła kandydować Panu Gótzowi ze wszech- 
miar tutaj poważanemu i powiatu prawdziwe- 
mu dobrodziejowi. Atoli wyborcy miasta Brze- 
ska i z wielu gmin z powiatu, poznawszy się 
na poltyce dr. Bernadzikowskiego, po tylu la- 
tach wojo ' ania jego w powiecie, ni+chcąc przy- 
ł żyć ręki do jego wyboru, wstrzymali się zu- 
pełnie od głosowania, wobec czego dr. Berna- 
dzikowski, nie mając kontrkandydata, został 
wybrany li tylko nielicznymi głosami swoich 
nabliższych adherentów. 


— TARNOW. (Walne zgromadzenie T. $. 
L. — Cech malarski. — Wścieklizna. — Teatr 
Zapolskiej. — Przedstawienie amatorskie. — 
Biuro wywiadowcze dla służby). 

Dnia 17 b. m. odbyło się w sali ratuszó- 
wej walne zgromadzenie miejscowego Koła T. 
. L. Przewodniczył prof Pietrzycki, który z 
uznaniem podniósł życzliwość Pań tarnows -ich 
dla Towarzystwa. Po przyjęciu protokołu z o- 
statniego walnego zgromadzenia i po wyborze 
komisji kontrolujacej w skład której weszli p. 
Janina Orzechowska, pp. Gruszka, Michnik i 
Szelisiewicz. przystąpiono do obrad nad spra- 
wozdaniem zarządu za rck 1907. Pierwszy za- 
brał głos dr. Tertil, który podniósł działalność 
Koła w r. 1907 i wezwał do wdrożenia ener- 
gicznej akcji na Grabówce i Strusinie. Prof. 
Wojciechowski omówił sprawę kursów wydzia 
łowych dla nauczycieli, które wskutek starań 
zewnętrznych nie mogły być dalej poprowadze 
ne. Po przemówienia p. Kostaleckiego i pe 
udzieleniu zarządowi absolutorjum, przystąpio- 
no do wyboru zarządu na rok bieżący. Preze 
sem Koła wybrano jednogł śnie p. Pietrzyckia 
go, zaś wiceprezesem prof Heitzmana. Sekre- 
tarzem wybrany został p. Linde, zastępcą p- 
Michnik, skarbnikiem p. Szeligiewicz, zast. De- 
ras; jako członkowie weszli pp. Dubrowolska, 
Ruszczyńska, Swaryczewska, Adler, Machalski, 
M żdżeński, Sikora, Szatko, dr. Tertil, Wojcie- 
chowski, zaś jeko zastępcy pp. Tomaszkiawi- 
czówna, Kalicińska, Kudłowicz, Singer i Sioką 
ło. Da komisji kentrolującej wybrani pp. Try- 
lowski, Studnicki i Wierzuicki. Oprócz tego 
dckonano vybór delegatów na wainy zjazd T, 
S. L. i komisji inicjatywy i odczytowej. 

W dniu 15 b. m. zawiązał się w naszym 
mieście cech malarski i lakierniczy. Obrady 
toczyły się w sali ratuszowej, gdzie po różnych 
przemówieniach i wnioskach przystąpiono de 
wyb'ru. Przełożonym cechu wybrano p. Józe- 
fa Kościółka; do wydziału weszli pp. Jan Szum- 
lański, Fr. Bryg, A. Dutkiewicz, oraz 5 żydów 
zastępcy pp. Julian Jacobi, Jan Wąsowicz i 
Markus Helle’. 

W mieście n'szym skonstatowano pięć 
wypadków uścieklizny u psów, wobec czego 
Magistrat wydał pewne ostrzeżenia. Wypadków 
pokąsa"ia ludzi nie było. 

Niezwykłe pow:'dzenie, jakie miał teatr G. 
Zapolskiej w roku ubiegłym w naszem mieś- 
cie, dało impuls małżonkowi autorki p. Stani- 
sławewi Janowskiemu do zorganizowania pier- 
wszrzędnej drużyny artystycznej, która odwie- 
dzi nas 11 marca b. r. i odegra w sali „Soko- 
ła* dwie sztuki: „Ich czwero* G. Zapolskiej i 
„B haterowie* B, Sha'wa. 6 

Stowarzyszenie rękodzielnicze „Gwiazda 
urządziło w dniu 23 b. m. we własnej sali wie 
cz'rak ku uczczeniu rocznicy powstania sty- 
ezniowego, na którym odegrany został ol raz 
sceniczny I. Rączkewskiego „Wóz Drzymały“, 
Tak przedstawienie jak i cały wieczór wypadł 
za komicie. 

Katolickie stowarzyszenie Pracy kobiet u- 
tworzyło przy taniej kuchni bezpłatne „Biuro 
wywi dowcze* dla wszelkiego rodzaju służby 
dla kobiet. 


a "Z O A on 


Ku upamiętnieniu ciężkich terminów, jakie przechodzi naród polski pod zaborem pruskim w obeo- 
nej dobie wyjdzie z końcem marca br., dokładnie, artystycznie i pięknie w 8 barwach wykonana 
Mapa Polski z herbami poszczególnych województw Z czasów Jana III. i wiekopomnego 0swo- 
bodzenia Niemców przed zagładą i zturezeniem.—Na mapie tej umieszczone zostaną portrety wszy- 
stkich posłów polskich z pod trzech zaborów z obecnej doby, wizerunek Matki Boskiej Królowej Ko- 
rony Polskiej i obraz, Hołd pruski“, oraz nazwy właściwe polskie dziś przez wrogów zniemczane. Ponie- 
waż zaś koszta wydawnictwa są bardzo znaczne, przeto celem ustalenia nakładu Zaprasza wydawca 
ST TOMASZEWSKI (Kraków, ulica sw. Krzyża 7) do przedpłaty. Cena mapy przed wyjściem % 
druku 3 korony, po wyjściu 5 koron. — Mapa Polski, jedyna w tym rodzaju, znajdowaó się powin- 
na w każdym domu polskim, aby nasze pokolenie poznało dokładnie jak wielką i potężną była na- 
sza Polska i aby w pamięci swej utrwaliło nazwy połskie miast i miejseowości, które obecnie wróg 


stara się zmiome 
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Nr. % 


Ze świata. 


SPRAWA NASIEGO.Jak donieśliśmy już w 
deposzach, senat włoski skazał w charakterze 
trybunału państwowego byłego ministra oświa 
ty Nasiego na 11 miesięcy i 20 dni więzienia, 
oraz na rok utraty praw obywatelskich. Współ 
oskarżonego naczelmka kancelarji ministra, Lom 
bardiego, uniewinniono z powodu braku du- 
wodów. 

Narada senatorów trwała od godziny 9i 
pół zrana do 7 wieczorem. Po południu ze- 
brał się na placu, pomiędzy gmachem senatu 
a francuskim kościołem św. l.udwika, olbrzy- 
mi tłum publiczności, który musiano w koń- 
eu usunąć z tego micjsca przy pomocy woj- 
ska. „ród tlumu tego znajdowało się sporo 
sycylijczyków, przybyłych de Rzymu specjal- 
nie na zakończenie głośnego procesu. Wita- 
li oni głośnemi okrzykami przechodzacego przez 
plac obrońcę Nasiego. 

Większość dzienników rzymskich nie zde 
łała już dnia tego, z powodu pory spóźnionej,- 
omówić wyroku. Tylko „Giornale d' Italia“ o 
świadcza w dodatku nadzwyczajnym, że wy- 
rok stanowi ostrzeżenie dla wszystkich żywio- 
łów brudnych, zajmujących stanowiska publi- 
egne. Senat dowiódł, że prawo jest jednako- 
we dla wszystkich i że stoi ponad wszelkic 
mi kamarylami. Jednocześnie też wykazał, że 
zepsucie nie ogarnęło jeszcze parlamentu. Po- 
wietrze oczyszcza się i stosunki pewracaja do 
stanu normalnego. 

Dziennik ten podaje też wzruszające szcze 
góły o zajściach w domu Nasiego, gdy otrzy- 
mano tam wiadomość o wyroku. Zvna byłe 
go ministra i córka rzuciły się łkając na mę- 
ża i ojca, który, śmiertelnie blady, ledwie że 
trzymał się na nogach ze wzruszenia. Syn 
Masicgo, będący adwokatem, zanosił się ró- 
wnież od płaczu. 

Próba studentów sycylijskich, wywołania 
demonstracji przed domem Nasiego nie po- 
wiodła się z powodu obojętności publiczno- 
ści rzymskiej. 

Wieczorem zebrał się przed domem Na- 
siego tłum  sycylijczykćw, pod  kierowni. 
etwem studentów sycylijskich i urządził o- 
wację skazanemu. 

W Palermie doszło. na wiadomość 6 wy- 
yoka do demonstracji tak gwałtownych, że po- 
ficja musiała aresztować około tysiąca osób. 

Przewidywano to wszystko. ale senat wło 
ski nie dał się odstraszyć. Nie wywarła też 
aa senatorów wrażenia patetyczna obrona os- 
karźonego i nie zachwiała przekonania ich, że 
były minister sprzeniewierzał istotnie fundusze 
państwowe na potrzeby własne, 


WIĘZIENIE zą PACIERZ. Ksiadz pro- 
boszcz Olszowski z Osieka, w Prusach Zacho 
dnich. zaczął odsiadywać półtoraroczną karę 
więzienna, na którą skazał go sąd w Staro- 
grodzie za obronę pacierza polskiego. Najsu- 
rowszy to ze wszystkich wyrok w sprawie bez 
robocia szkolnego. 


Teleg ramy. 
DELEGACJA AUSTRJACKA. 


WIEDEŃ. Na wczorajszem posiedzeniu de- 
legacyi awstryackiej toczyły się obrady nad 


budżetem marynarki. Budżet ten delegacya 
Bean. ae | 
Następnie „minister spraw zagranicznych 


bar. Aerenthal oświadcza w odpowiedzi na in- 
terpelacyę, że—eo się tyczy powrotnej emigra- 
cyi, to wydane daleko idące zarządzenia, by z 
jednej strony umożliwić przeweżenie bez zarzu- 
tu emigrantów do kraju, z drugiej strony, by 
im dać możność do pracy. W obu kierunkach 
jednakowoż interwencya organów rządowych w 
małej tylko mierze przyniosła skutek. Jeżeli 
ministerstwo spraw zagranicznych nie ma bez- 
pośredniego wpływu na kwestyę emigracyi, to 
przecież przez to nie można jeszcze uirzymywać, 
by nie miało środków i dróg, by emigrantem, 
którzy opuścili kraj, dać opiekę w najszerszem 
tego słowa znaczeniu. Minister szczegółowo wy- 
kazuje wydane już przez siebio w tym kierun- 
ka zarządzenia. 

Na tem obrady zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dę o godz. 3 po południu. 


wo śro- 


NOWY WICEPREŻYDENT RADY SŻKOLNEJ 


LWÓW Jak się Biuro korespond. dowiaduje 
tesarz postanowieniem z dnia 26 bm. nadał dr. 


Edw nowi Płażkowi wiceprezydentowi Rady 
szkolnej krajowej przy sposobności przejścia na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, order 
Żelaznej Korony II. klasy oraz zamianował radcę 
dworu Ignacego Dembowskiego wiceprezydentem 
Rady szkolnej kratowej. 


RELIGIA W SZKOŁACH WŁOSKICH. 


RZYM [Izba deputowanych kontynuowała 
wczoraj dyskusyę nad wnioskem © usunięciu 
nauki religii ze szkół ludowych. 

Prezydent ministrów Giolid4i zwrócił uwagę, 
że mie godzi się wielkiej ilości ojców rodzin, któ 
rzy pragną dla swych dzieci nauki religii, od 
wracać od szkały; tą drogą popiera się bowiem 
analiabetyzm. Minister oświadcza, że daremnem 
jest usiłowan.e, by naród włoski w kwestyi reli 
gii podzielić na dwa obozy. Nie dziwi się min'ster 
że socyalistyczne stronn.ctwo rozpoczęła walkę 
przeciwko Kościałqngf gdyż tu właśnie e|abe 
kościół przeciw kościołowi. (Burzłiwe oklask.). 
Socyalizm ma swoje concilia, swoje conclave, 
swoich misyonarzy, swoje ekskomuniki i swoich 
inkwizytorów. (Długotrwałe burzliwe oklaski.) 
Prezydent ministrów nie rozume jednakowoż, 
jak inne skrajne stronnictwa pragną przyłączyć 
s.ę do wniosku; chyba, że w tej jedynej kwestyi 
pragną przyłączyć się do wniosku; chyba, że w 
chcą okazać zgodę. Prezydent ministrów 
prosi w końcu lzbę „by otwarcie wypo 
wiedziała swe przekonanie, a rząd wobec wszyst 
kich potrafi utrzymać powagę państwa i także 
przy tej sposobności iść szeroką drogą wolności. 
(Długotrwałe oklaski). 

(W głosowaniu imiennem odrzucono 333 
głosami przeciw 106 wniosek dodatkowy Moschi 
nego do wniosku Bissolatti'ego, że Izba jest 
zdania, iż dogmatyczna nauka nie może mieć 
miejsca w szkołach ludowych. Przeciw oświad 
czył się także prezydent ministrów. 

Następnie głosowano nad wnioskiem Bisso 
lattiego i 23 deputowanych ze skrajnej lewicy. 
Pierwszą część wniosku, w której Izba wzywa 
rząd, by zapewn4ł Świecki charakter szkole ludo 
wej, odrzucono przeważną większością głosów; 
zaś drugą część zakazującą, by w szkołach ludo 
wyych pod jakąkolwiek formą udzielana nauki 
religii, odrzucono w imiennem głosowaniu 347 
głosami przeciw 60. 

Wkońcu przyjęto porządek dzienny aprobo 
wany przez rząd 279 głosami przeciw 129. 


POSŁOWIE do DUMY u CARA. 


CGARSKIE $IOŁO. (Pet. aj. tel.) Posło- 
wie do Dum“ udali się wczoraj osobnym po- 
ciągiem do Carskiego Sioła, gdzis powozami 
dworskimi o godzinie wpół de 3 po południu przy- 
byli do pałacu carskiego. Car pojawił się w 
towąrzystwie ministra dworu i świty w salo- 
nie przyjęć, powitany okrzykami,hurra!* Car 
powitał posłów słowami: 

„Cieszę się widząc panów u mnie i życzę 
panom dobrych rezultatów w pomyślnym prze 
biegu prac Dumy. Bądźcie tego świademi, że 
powołałem Was celem wypracowania potrze- 
bnych ustaw Rosji i byście mi pomogli w za- 
daniu umocnienia porządku prawnego. Z6 wszy- 
stkich projektów ustaw, które według mych 
wskazówek wniesiono w Dumie. uważam za 
najważniejsze przedłożenie w sprawie polepsze 
nia stosunków własności ziemskiej włościan 
i przypominam przy tej sposobności kiłkakro- 
tnie przezemnie składane oświadczenie, żejakie 
kolwiek naruszenieprawwłsaości 
nieuzyska nigdy mej sankcji. Pra. 
wa własności muszą zawsze pozostać 
świętymi i zapewnionemi przez ustawę. 
Wiem, jakiemy uczuciami ożywieni zjawiliści 
się u mnie. Wzrost i wzmocnienie Rosji w 
ciągu tysiąclecia zawdzięczamy niezwruszonej 
wierze ludzi rosyjskich, wiernopoddaństwa wo 
bec cara i bezgranicz:ej miłości Ojczyzny. Jak 
długo uczucia te żyją w sercach wszystkich 
Rosjan, będzie się Rosja cieszyła powedzeniem 
i siłą. Błagam z Wami Boga, aby te uczycią 
zawsze żyły w sercach rosyjskich i aby słoń- 
ce szczęścia świeciło nad naszą potężną Oj- 
czyzną „. 

Mowę cara przyjęli posłowie okrzykiem 
„hurra“! Gdy następnie pojawiła się na sali 
carowa z następcą tronu, ponowiły się te o- 
krzyki. Następnie car trzymając na ręku na- 
stępcę tronu przeszedł szeregi posłów, przy- 
czem kilka z nich odszczególnił rozmową. Po- 
tem car 1 Carowa wśród okrzyków „hurra!“ o- 
deszli, podano śniadanie, podcza którego po- 
słowie wnosili toasty na cześć cara, carowej, 
następcy tronu i rodziny carskiej. 

Posłowie po powrocie do Petersturga wzię 
li udział w nabożeństwie dziękczynnem w cer 
kwi kazańskiej, 


PANSTWO KONGO, 


LONDYN. W Izbie gmin oświadczył se- 
kretarz stanu Grey, że uważałby za nieszczę- 


ście, gdyby parlament belgijski zgodził się Ba. _ 


objęcie państwa Kongo bez prawa «.zeczywi- 
stej kontroli. 


ZATARG PERSKO-TURECKI 


URMIA. (Pet. aj. tel.). Przewodniczący per 
skiej komisji dła regulacji granicy ząprepono- 
wał tureckiej komisji, aby wszystkie dotych- 
czasowe posiedzenia uważać jako nie byłe i 
aby rokowania rozpoczać na nowo. Turcy nie- 
zgodzili się na to i oświadczyli, że stosunki 
między obu komisjami są zerwane. 


Nadesłane. 


Niedokrewność 


i powodowane przez nią ogólne osłabienie i 
znużenie, usuwa zdumiewająco szybko Emał- 
sya SCOTTA. Dobra sława, jaką sobie zdobyła 

è > Z p 

Emulsja SCOTTA 

A jako niezawodny srodek przeciw 
> Niedokrewności polega na tem: 
i£ że do wytwarzania jej używane Są: 
Wu tylko jak nejlepsze składniki jakie w 
ogóle za pieniądze nabyć można, a 
m które tylko przez długoletnie do- 
AD świadczenia dobrać zd łano, oraz 
i na tem, że przez właściwą mete 
dę Scotta przetworzono je w krem 
bardzo smaczny i najzupełniej straw 
Prewdz.tytkony. Wynikiem tego jest produkt 
ztym znakiemniezrównanej wartości odźywczeg, 


ranner Cena oryg. faszki 2 kor. 50 k. 


oerset o nabycia we wszystkich aptekach. 


Lecznica chirurgiczna, 


Jnstytnt Roentgenowski (przenośny aparaty, 
Gimnastyka szwedzka lecznicza oraz masaż. 


ddzielne ambułatoryum dla mniej zamożnych osób. 


D" Artura Frommera 


przeniesione: 


Kraków, ul. ś Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryeńskiej, 


r 


godziny przyję ć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu, 


Na kurs letni, przygotowawczy 


do egzamina ineligneyjnego 


znajdą jeszcze przyjęcia od Marca b. r. począwszy, mie 


zamożni Aspiranci, po bardzo zniżonej cenie za” 
naukę w c. k.rządowo upraw. Zakładzie wojsk. uauke- 
wym emeryt. Majora Kernbergera i K. Hesche- 
niego w Krakowie, ul. Stachowskiego I. 15. 
Doborowe siły nauczycielskie. Staranna nauka. — 


ZAWIADONIENIE. 
Derki na icco do maktywania powozów 
lanelowe po kerv. 3., — 360, — 4, — 5. — 


Derki i koce woii ne włosieniowe po Kor. 6 
7, — 8. — 10, do 20 — za sztukę, do nabycik 


wTkalni Antoniego Baruta 


pod opieką Św. Józefa w Korczynie, koło Kre- 
sna. Wymiana dozwolona. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antomi 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krake- 
wię pod zarządem Stanisława Tomaszowskiego. 
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Wielkie wrażenie wywołał w kołach lekarskich I u szerokiej pulicznych 


ty ilszek anerykań- L cr i n 

w. wody ne włosy owa y 
Prawnie achronicna, odznaczo 
na w Wiedniu i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo- 
mem i krzyżem honorowym. 
Lovacrina jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaleca przeszła 
2100 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. Lowacrina działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wytwarza niezawodnie włosy na 
głowie i brodzie i w cgóle gdzie 
to jest możliwe, Łupież, strupy, 
i wypad. włosów znika pod gwa- 
rancyą, po jednorazow użyciu.. 
Mamy domody, że przeszło 
100.000 łysych i niemający*h za- 
rostu przezużyw. Lowacriny 
u yskali bujny poro-t włosów. Lowacrina wytwarza gęsty i długi 
wlos, a posiwiale włosy odzyskują powoli swoją pierwotną barwę. 
Cen» wielkiej flaszki Lowaeriny; wystarczającej na kilka miesięcy 
© K.5. —3 flaszki 12 K., 6 daszek 20 K. Do uzyskania sympz$ycznie 
H bisłej, czystej i delikn'inej cery na twarzy, rękach i całem ciele, 
$ wolnej od wszelkiej nieczystości, jak: Wągry, piegi, liszaje itd. uży- 
wajcie absolutni* nieszkodl., dotąd nieprześcigniosych prepar. Los 
H wacrinć, Mydło ;,Lowacrin'* po 1 K. 3 szt. K. 2.30. Cremu 
„Lovacrinść w słoik. po2i «K. Wody toaletowej „„Lovacrin'ć 
we fluszk. po po 3 i 5 K. Pudru „,„Lovacrin't (biały, różowy, kre- 
mowy) w pud. yo 2 i 3 K. Wysyłi za zaliczką lab poprzed. nadesł, 
pieniędzy przez gł. skład: M. Feith Następca, Wien Vi. Maria- 
hilferstr. 45. Do nabycia również w wielu aptekach, drogueryach 
i składach perfum. W Krakowie do nabycia: I. Eanak i Sp. dro- 

guerya Szew ka 5, Reim i Sp. 


KOSTNE, MINERALNE, AMONIAKALNE, 


MĄKI kostne 
z Fabryk polskich 


Z DOSTAWĄ NATYCHMIASTOWĄ poleca 


Syndykat 
towarzystw rolniczych | © 


W KRAKOWIE, PLAC MATEJKI L 1 
(HOTEL CENTRALNY). 


Bezpłatnie! Bezpłetnie 
Ważne dla właścicieli realności i lokatorów. 


to chce wynająć mieszkanie, łatwo znajdzie lokatora. jeżeli 

da odpowiednie bezpłatne ogłoszenie w Tygodniku INTERES. 
Ważne dla wszystkich. 

Kto potrzebuje sługi, służby, chce majątek wi-jski, fabrykę, | 

| realnośc sprzedać, wydzierżawić lub nabyć, szuka wspólnika | Š 

łab do spółki chce wstąpić, to moźe to jednorazowo be z-|Ę 

płatnie ogłosić w Tygodniku INTERES. į 

Wszelkie ogłoszenia Urzędów gminnych, Władz í Instytucy) bezpłatnie. 

dres: Administracja „Inte re su“ Kraków, Plac Szczepań- |. 

ski 6. Telefon 495. (215 |Ę 


"5" (MR iSSZG rza z SZEPT. i 
T E 


Rządowo 


uprawniona 


[) . a . a 
Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 
pod rm; 
R. RZĄCA | OHKHMURSKI 
w irakowie, ulica św. Gertrudy, E. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekanskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (8209 
WODY MIRERALNE SZTUCZSE 
odpowiadające sk adem chemicznym wodom: 
Bilńskiej, Gleshtblerskiej, Selterskiej, olchy, Romburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żeła- 
zistą, kwaśną ora% inne wody mineralne z przepisu prof 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
cenniki na żądanie darmo. 


a E © wziać 
Mydło z mleka liliowego X 
ze znakiem konika 


frmy Bergmann % Co. Dresden u. Tetschen af. 
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jest i zostaje wedle codzień wpływających nznań najskaudwezniej- 
sze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
Uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej sery. 


Do nabycia po 80 hal. we wszystkich aptekach, składach apteez- 
nych, handlach perfum, mydeł i n fryzyerów, 


PIOI ST OEEO WE A BYLA TOIT 


+; 


SAB E o ë ë w 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knigia poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierzę 

toż wROCK | ca oc cr | EE a e 


DOTYCHCZAS NIEZRUWNANY 
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W. MAAGERA prawdziwy i 
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Uznane za najlepsza 


Siewniki nowo ule- 
dszonego Systemu try: 
bikowego „Agrikola“ 
Stalowe pługi, Bro- 
uy, Walce, Kosiarki do 
trawy, koniezyny, Zni- 
wiarki do zboża 
Roztrzasacze siana, Gra- 
biarki do siana i zboża, 
Prasy słomy i siana, l 
Tłocznie do owoców ,*"4 
winogron, Hydrauliczne pr- OAN 

prasy, Gniotowniki d A 
winogroR, obrywęcze es 
winogron, Jiynki do tarcia owoców, Sizawki do winnych latorośli 
innych roślia, Pizyrządy do suszenia owoców i jarzyn. MŁOCARNIE 
patent. łożyskami wuleczkowomi samosiuarującemi się do ruchu ręcz: 
iego, kieratowego i motorowego, Kieraty poruszane sila zwierząt po- 
diągowych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łuskacze kukurydzy, 
Sieczkarnie z pat. lożyskawi wałeczakowemi i samosmarującemi Się -- 
najlżejszy chód, Krajacze buraków, rótowniki, Kooiołki do 
parzenia, Oszczędnościowe pieca kociolkowe. Obrotowe pompy do gnojówki 
i wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstaukeyi odznaczonej 
uagrodami, wyra- h M th i fubryki maszyn roln. odle- 
biają i dostarczają . a iat Ska. warnie żslaza i kuźnie par. 
Rok założenia 1872. Wiedeń 2 1, Taborstrasse71. 10500 robotników. 
Odznaczeni więcej niż 603 złotymi, srebinymi medalami etc. 
bszerne ilustr.katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwan 


0008 BEEWE 
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(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor. 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 

wskntek łatwego trawienia szczególnie także 

dla dzieci pelecony i zapisywany we wszy 

atkich tych wypadkach. w których lekarzj 
chce sprowadzić wzmocii:nle całego ustroju, 

ezczególniej plersił płuc, przybytek wagi ciała, 

> poprawienie soków, sr wogóle oczyszczenł 

F rwi. 

Do nabycia prawie we wszystkich apt 

i kach | składach aptecznych austr.-węgierskieg 
RAWY > państwa. , 2280 12 

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 


W. Maager w Wiedninji IIL/3., Heumarkt Nr. 3, 
Naśladownictv'a będą sądownie ścigane. "We 
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KANARKI harcyńskie 


poleca łasnego chowu, rasy s Seiferta‘ wyborne, 
śpiewaki o najgłębszym fletowyim. melodyjnym śpiewie 
sprzedaje wedlug jakości śpiewu, po 5 zlr., 6 złr., 8 złr' 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesylam pocztą za za. 
liszką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych, 
Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 
Samiezki harcyńskie dobre de rezimneże- 
mia—_po 1 zł i lzł. 50 ct. 


HODOWLA KANARKÓW 


JAN SZUFA 
KRAKÓW, ulica Stolarska 1, 13. 


Ryzyko przy spekulacyach giełdowych 


Verlag Fortuna‘: 
Wiedeń |.. Welzelie 22 1 
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Sir. 


0d wydawnictwa. 
Przewodnik Stanisława Cy- 
rankiewicza ze spisem gro- 
bow i pomników, z kościołów 
i cmentarzy Krakowa, Podgó- 
rza i Awierzyńca zawierać bę- 

dzie między innemi: 
Sw. Stanisław, męczennik 
i patron Polski, którego reli- 
kwie znajdują się w trumnie 

w katedrze na Wawelu; 
Sw. Jan Kanty w kościele 
św. Anny; 

Sw. Jacek w kaplicy gór- 
nej kościoła 00. Dominika- 
DÓW; 
Błogosławiony Wincenty Ka 
dłubek w katedrze na Wawelu; 
Błogosławiony Giedroyć w 
kościele XX. Marków; 
Błogosławiony Szymon z Li 
picy w kośc. OO. Bernardynów. 
Groby królów polskich w ka- 
tedrze na Wawelu z podaniem 
dni żałobnego nabożeństwa, 
Groby i pomniki królów pol- 
skich 1 powtórny pogrzeb Ka- 
zimierza Wielkiego, w r. 1869 
pochowanego ponownie w ka 
tedrze na Wawelu; 
Grobowce i pomniki Kardy= 
nałów polskich w katedrze 
na Wawelu; 
Krypta królewska w katedrze 
na Wawelu, gdzie pochowani 
są: Tadeusz Kościuszko, ksią= 
żę Józef Poniatowski i w ogo- 
bnym grobie (krypcis) 'Adam 
Mickiewicz; 

Groby zaslużonych w krypcie 
pod kościoł, OO. Paulinów na 
Skałce: 

Grób X Piotra Skargi Pawę- 
skiego w kościele św. Piotra 
w Krakowie. 

(0iąg dalszy nastąpi) 


DZNZNZY, 


4 Oszczędność > 8 © 
sa © © przedewszysikiem 


za kupony na koron 50 


zu aah 
daje 2 procent rabatu i 
po odtrąceniu cukru mg- 
xi i soli 
handel pod frmą 


M Olszonski 


w KRAKOWIE 


zma 
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I KASETA 


ty A tu s 
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Miód patoka 


kuraeyjny i deserowy z wl 4 
mieki, wysyła w 5 kg. WOTA 
6 kor. Opłncene, Ka. WI. Mikttka 
proboszez, Kupezyńee, p. Denysów 
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ELOS NARODU 29 wtego 1906 r. 


Bank Galicyjski 


1 w Krakowie, Rynek główny Nr. 25. 


wynajmuje 


pod własnym klsczem. 


Bliższych informacyj udziela Kantor Banku. 


BANK przyjmuje wkładki oszezędności 


na książeczki wkładkowe za 


oraz wydaje imienne lub na okaziciela opiewające 


4!» 


"o ASYGNATY KASOWE 


z 30 dniowem wypowiedzeniem 


- | z 15 dniowem wypowiedzeniem. 


ESSIEGTESTESITEGEELŁ OZIEESIESIEGSIEGSIEG] 


Handlu i Przemystu 


(SC OWKI SAFE-DEPOSITS) 


w specjalnie ua ten cel urządzonym skarbcu do dyskretnego przechowywania depozytów 


A aiee 


1: 
le lo z 8 dniowem wypowiedzeniem 
i oprocentowuje dawne S°. asyguały z 30 duiewem wypowiedzeniem począwszy ed duia 15 marca 1908 po 4 7/2%, 


Kasa Bauku otwarta codziennie z wyjątkiem wiedziel i świąt od godz. 9 do 1 w yoładnie i do 3 do 4 | pół popet. 


[EG=|[S=|ER| FP EPFĘRPCZEE 


Ńr. 99 


Należytość za najem schowka zależną jest od wielkosci schowka | wynosi rocznie k. 36.—50 tab 4.75.— 
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RARE 


Kraków, Rynek 13. „a 
obok lamp i świeczników elektrycznych 


świeżo założony. 


skład porcelany i szkła stołowego. 
Wybór wielki. — Ceny przystępne, 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


pe cenach bardzo niskich. — B. 


przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyro bu. — wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r 


LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 


Inteligentna młoda wdowa | 


poszukuje zajęcia przy gospodar- 
stwie domowem lub do tewarzy- í 
atwa. 227 

Zgłoszenia uprasza pod M. A. 
posto restanto Kraków za okaza- 
miom kwitu inserabowego. 


Udziat w bardzo rento- 
wnaem przedsiebiorstwie 


w Krakowie do nabyoia; — potrze- 
bna gotówka K. 12.000. Bliższa 
wiadomość w kaneelaryi Dr. Fran- 
«isaka Massila adwokata w Krako- 
wie przy ul. K wrmelickiej L, 15. 


ROZW o] 
Ma hipoteke tainosci 


Krakowie, wartości K. CR 
poszukuje się pożyczkę K 
po, banki. 230 
Wiadomość w kaneslarji dv. Fran 
sigzka Musaila adwokata w Krako- 
wie,żKarmeliska 15. 


A. J-ke. 
fposte restante 
BOCHNI 


ma list > 


Dzienników 
i C 2asopism. 
6 Mikotajska 61 piętro 
! Przeszto 170 pis m! 
Polskieh, francuskich, niemie: 
ckich, angielskich, włoskich, 
rosyjskich. 
etwarta od 8 z r. do 9-tej w. 
Wsięp 20 hulerzy. 
Abonament. 


| 


poczcie w  Boehni. 


"Rażne wyjeżdża | 
g iacych do Brazylii! $ 


| piw polski | 


| upntownny pań redakcją f.B. 
g Zdanowsklogo, wyszedł s druka ję 
1 EO REA owa 
Diyan walic e. |. Liorawshizgi s dre- 
5 myta HG 
: Dn |, orm. os DizythEh ipri 
ć Cosa tpotmplerza: 
M oprind pranie ? e — I 8 mą, 
D o maama atwa 8 har. — 3 rh 20 iep 
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EE A GEE 
| Przewodnik | 
dla Organist(w 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 


Cena egz. broszur. k. 38:— 
w w» ODrawnego w Wez 
o k. += 
Na ma Pe doręczyć na- 

leży hal. 45, 


Wysyla się tylko za nadesłaniem 
zadatka lub m ag z OI 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszymowych 


ignacego Wurma 


w Krakowie ul. Kanonicza L 18. 


Nie kupuję nic ani w 
Damburgu ani w Bremie, 
zpraz żadne niemieckie ręce 
nie przechodzą moje ber- 
baty z Rączką. 

importuję je z Chin, 
Ceylonu lub z Anglil wprost 
na Tryest i wagonem Ca- 
łym do Krakowa. 


JULIUSZA GROSSEGO 


Kraków, Rynek 34. Palao Spinki. 


Biuro Towarz. prawnej ochrony 
podatników 


prmeniesione Kantalo z dniem i gow 
dnia b. r. na 


ul. Jagiellońską 1. 9 


naprzeciw Rodakcyi„Now. Befewmy*" 
ZĄRZĄD 


pod kierownictwem Magistratu w Pod - 
górzu sprzedaje po przystępnych ce- 
nach 
WAPNO SKALISTE 


odznaczone listem uznania na Wy- 
stawie budowlanej we Lwowie 1892 
r., Oraz wielkim medalem zlotym 
na Wystawie przyrodniezo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wapno ga- 
szene | Wapno do uprawy roi. Ró- 
wnież poleca ze swych skal zwa- 
nych „Krzemionkami! i „skałą Twar- 
dowskiego” Kamień budowlany, bru- 
kei 4 = ae Zamówienia przyj- 
uje Kasa miejska w Podgórzu, Tə- 
Eok Nr. 161 i AER wapienników 
w Podgórzn, Telefon Nr. 162. 


= 


Górnośląskie 
węgle opałowe i koks 


poleca wszelkie gatunki i w dowal- 
nych ilościach, ręcząc za rzetelną 
dostawę. Zgłoszenia pod V. A. 
296 am Haasensteln i Voe- 


gler A. G. Breslau. 184 


Zuakomiły smalec ua pączki 
42 ot. na pól kg 


ia 
Hala rybna Stanisława 
Markiewieza Kraków, 
Mały Rynek. 


Dobra annin Gi 


W. 300% z 10 klawiszami. 2 rejest 
n ghaig, wielkość 24 X< 12 cm. K. 4. 

657 % z 10 Wawiszami, 1 rejesty” 
28 głosów, wielkość 30 X l5 sm. K.5.8 
r. 658 % 10 klawiszy, 2 rejste 
28 „BA wiełkość 30 >< 15 om. K. 5.48 
05% 10 klawiszy, 2  rejestr4 
"50 głosów, wielkość 24 X12 cm. K. 6.20 
Mr. 663 % 10 klawiszy, 2  rejsstra 
50 głosów, wielkość 31 >< 15 cm. h, 8— 
ysylka za zaliczką przez c,k. Do- 
stawcę Dworu Hanns Konrad, Musik- 


waren - Vergsandhaus Brux. Nr. 7 
(Czechy). 


Główny cennik e 3000 rycin na żę 


ezenie każdemu darmo i opłatnie. 


85 letnia, samotna 
Staruszka i niedołężna, niegdyń 
wamożna i e dohrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz Śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po- 
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra- 
ea się przeto w swoj niedoli de 
ludzi miłosiernych s prośbą I pu 

och Łaskawe datki prz 

se Poj ro „Glosa Narodu 


ł 1- 
Stoning 1-528 Pii 
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